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Pronujerntą na „Dziennik Łódzkie 
w Warszyię przyjmuje skład Henryka 
Htrszieki, przy ullcy Mazowieckiej, 
Nr. 16, t Towarzystwa Krodyto- 
LD zilokiego. Tamże nabywa 
| Pdyneze numery „Dziennika. * 


(sna pądynczogo numeru 5 kop. 
| 


pismo przemyslowe, 


f KALENDARZYE. 


jących podług swityngowego systemu. Jest 
wprawdzie trochę i robotników angielskich, 
pracujących na tych samych warunkach; 
lecz znikają oni powoli wygnani przeź ży- 
wioł cudzoziemski, który się. zadawalnia 
jeszcze mniejszym zarobkiem. Żywioł ten 
stanowi w dzielnicy Whitechapel 1/, część 
ludności; siedm fat temu stanowił 1/, część 
a ludność ogólna nie zmniejszyła się znacz- 
nie w tym samym okresie, 

W wyrobie tego odzienia leski się 
następujące postępowanie: rękodzielnik da- 
je ubranie do roboty porsona przed. 
siębiercom, którzy obowiązują się dostar- 
czyć je zupełnie gotowe, za cenę stałą, 
oznaczoną z góry. Ci przedsiębiercy roz- 


—-5t administracyi. 


Przypominamy szanownym prenu- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


y 
ODKRYTA TAJEMNICA. 
IEN mA av 
Nięmiernie ciekawe odkrycie podał do 
wiaddności publicznej jeden z dzienników 
rykich. Żagadką było dotychczas, ja- 
im iposobem wielkie magazyny mogą tak 
a kapa tanio sprzedawać odzienia i 
wogle wyroby bławatne, -W angielskiem 
minsteryum handlu (board of trade) ist- 
nj}. biuro pracy, którego naczelnik p. 
Buhett wtajemnicza nas w tak zwany 
steiling system, zarówno ciekawy jak i 
oluizający, Zobaczymy zaraz na czem po- 
lga, według sprawozdania p. Burnetta. 


Tych pośredników między fabrykantem a 
robotnikiem nazywają speałers (każących 
się poció), ponieważ zarabiają na życie, 
każąc się pocić nieszczęśliwym, robiącym 
za nich. Oczywista, że wynikiem tego sy- 
stemu jest spadek zarobków do poziomu 
najniższego. 

Tych sweaterśów jest około 2,000 w 
Z niespodzianek przemysłu spółczesnego, East-End, lecz zaledwie 1/, część podlega 
zjwiększą może jest ta, jakiej się do- | kontroli inspektorów fabrycznych, Pocho- 
tiadcza w Londynie, Paryżu i innych | dzi to stąd, że zakłady sweatersów naj- 
qelkich miastach, widząc magazyny świet- nieznaczniejsze ale najliczniejsze, mieszczą 
ze oświetlone gazem a nawet elektryczno-|się w piwnicach, pod ij osci w dzie- 
4ą, sprzedające kompletne ubiory męskie | dzińcach i po kątach, w których nie po- 
1 31 albo 26 szylingów (6 rs. 30 kop. — |dejrzywa się ich istnienia. 

(s. 75 kop. nominalnie). Ubrania te wca:| Pomiędzy robotnikami kobiet jest 2 ra- 
l nieźle wyglądają i ze zdziwieniem każ- zy więcej niż mężczyzn. Pracują one 14 
| € się pyta, jakim sposobem ich wytwóre | godzin dziennie; mężczyzni często 16. Sprze- 
LA prz» takiej sprzedaży zysk jakikol-|ciwia się to prawu o pracy kobiet, Lecz 

(e =: Ni Pau Bornett odsłania "ta= skoro tylko zjawia się inspektor, wiedzą 
*mnice tego przemysłu, przynajmniej colo tem natychmiast we wszystkich dzielni- 
je Londynu. Podług jego. raportu zadzi-|cach i nie może on nigdy w jednej wypra- 
wie schwytać więcej niż jednego lub dwu 


iająca taniość jest następstwem sweating 
i przestępców. Ponieważ zakłady i pokoje 


siem; energiczne to wyrażenie możnaby 

dać po polsku przez „system krwawego | zamieszkane przez sweatersów są obok sie- 
otu” a maluje ono dobrze ciężką pracę, | bie, skoro więc przybywa inspektor, zamy- 
ja jaką są narażani poddani temu syste-|kają robotnice w sypialniach, do których 
howi robotnicy. Są, to po większej części ; wstęp wzbroniony. 
bodzy cudzoziemcy, przeważnie żydzi ro- Zyski sweatersów są zależne naturalnie 
yjscy i niemieccy, którzy od lat kilku w |od liczby nieszczęśliwych robotnic i rodza- 
nącznej liczbie przybywają -do East-End. | ju pracy. Za palto np. stosownie do wy. 
„odług statystyki dobroczynnych instyta-|robu, płaci się od 9 pensów do 15 szylin- 
1cyj izraelskich. istnieje (bo nie żyje) | gów. rzy zapłacie za robotę palta 1 szy- 
3,000 — 20,000 żydów krawców, pracu- linga 2 pensów, sweałer zarabia 35 centy- 


48) jdla ciebie. Mędrzec z Olauville w istocie 
V. CHERBULIEZ, |zoa się lepiej na tych rzeczach, niż doktór 


AST Hervier i sir John Almond. Zwierzę nczy 
WIERZĘ. 


nas nietylko cielesnych upojeń i rozkoszy, 
nietylko wybiegów i wykrętów przezornego 
egoizmu; uczy nas ono także ładu i sub- 
ordynacji, 


Podczas gdy rozmyślałem tak, wieczór 

POWIEŚĆ. nadszedł i morze uspokoiło się zupełnie, 
Przekżiad E. D. Nie pamiętam, bym je kiedykolwiek przed 
Ak ea tem równie cichem widział. Miejscami 


wody jego były tak gładkie, jak lśniąca 

(Ddlazy ciąg—patrz Nr. 2). skóra węża i centkowane purpurą i karmi- 

| nem, odbijających się w nich obłoków. Oży- 
Miito! poznałem nakoniec |ajemnicę jwi się ono znów z chwilą przypływu, gdy 


woj dwoistej natury. Wiem jeż teraz, | odbierze rozkaz zawładnięcia mielizną i wy- 
acago czciciele twoi przedstawialicię zobli- |brzeżem. I ono także ma prawa i obowią 
erikurtyzanki, to znów nieskalanej dzie: |ski swoje. 
lo oczyma wilgotnemi od łez,to znów | Słońce gwałtownie chyliło się ku zacho- 
riucającemi błyskawice gniewu, z rękoma |dowi, Jak rolnik, który przed nocą przes 
piłńemi róż, to znów. pocisków, które śmierć | gląda zagony, by się przekonać, czy pługi 
niosą, | Jetteś bowiem jednocześnie boginią | jego i woły pracowały uczciwie,: tak i ono 
nżycia i boginią umiarkowania, boginią |rzucało ostatnie wejrzenie na półkólę na« 
poddania się i oporu. Mówisz nam: „uży- |szą, by zobaczyć, czy na wodach i wybrze 
wajcik, upowaźniam was do tego,” ale je |żach, na polach i w lasach, pracownicy 
dnocześnie wołasz: „panujcię nad sobą, |jego spełnili nakazane im prace, czy nie 
ji wkm to rożkazuję; łaski moje tylko | uśnie nikt, ktoby znojem na spoczynek nie 
Gogi) dobrowolnych cierpień pozyskać mo- | zasłużył, Mrówki i rośliny były w porząd- 
Żral” | O Melito, cóż ciebie obchodzą bóle|ku. Każde z nich spełniło zadanie swoje. 
draddści nasze? Tobie na sercu leży je- | Słońce jednak nie było równie zadowolone 
 drmie dobro wszechświata. Gdybyśmy nie|z pewnych istot, mniej od gorylla włocha: 
| nieli pożądań, światby zgiuął; zginąłby |tych, ule też i mniej od niego posłusznych, 
 tekże, gdybyśmy ich miarkować nie umieli. |z istot, które, czy to, przez lenistwo, czy 
| Bstw! zdradliwel.. my uważamy siebie za |w skutek złej woli i niedbalstwa, zapomnia- 
al naz ostateczny, a jesteśmy tylko na-|ły o obowiązkach swoich i uciekły od pra- 
rędziam w twem ręku. Złudzenia oasze— |cy., Siło wiekuista! której my jesteśmy 
materyał, którego używasz do tajemniczych Ba — przypadek jest wiernym sprzy- 
diel moich. Ńajwoiejsze i najnęczniej. | mierzeńcem twoim. Najwięcej buutowńicze 
82 twje twory niepokoją się całe życie, |charaktery zawsze w końcu twojemu pra- 
by rozżerzyć swoje istoienie, a głównym |wu uledz muszą. Wszęchwładna istoto 
 Zyjiien tej pracy ich i znoju jest, choć|rzeczy! nie lękam się przed tobą otworzyć 
ape otom nie wiedzą inie chcą tego, |serca mego, bo gości w niem dążenie do 
skolenie gatunku, Choćby który |doskonałości, Wszelki na Świecie postęp 
JA t Michał najgoręcej siebie i siebie je- | jest wypadkową drobuych przyczyn i każda 
in pracować będzie całe Życie mrówka, stanowiąca składową cząstkę do- 
PIM IA 
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DZIENNIK ŁÓDZK 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowaka, hoiel Hamburski Nr. 275. 
Adres telegrańiozny: 

„DZIEWNWIEZ,* 


dzielają z kolei robotę podprzedsiębiercom. | 


CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz pstitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra. 
bata. 

Nekrologi xa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Stałe B wierszewo ogłoszenia adre 
sowe po rs. 3 miesięcznie. 

Od należności przawyższających 10 ru, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


handlowe i literackie. 


| Ogłoszenia przyjmowane są: w Administraoyi „Dziennika“ 


jorax w Biurach Ogłoszeń kajchmana i Frendlera w Warsrawia 
ji w Łodzi, 


. 


EOB. 


itzkopisy nadesłane bez xastrreżenia—nuie będą zwracane, 


mów, Sweatersowie, którzy mają 8 robot- przez sam rząd; nakoniec mianowanie ko. 


nie, zarabiają do 19 franków dziennie. Za misyi śledczej o systemie śwityngowym i 
paltoky urzędników pocztowych sweater stanie robotników, > j 
otrzymuje 2 szylingi; jeżeli tedy wyrabia Pan Burnett oświadcza się również za 
ich 40 dziennie, zyskuje 7 rs, 50 kop. no- ściślejszem stosowaniem praw fabrycznych 
minalnie, Odmiennie od sweatersów, któ: i sanitarnych, za r estrowaniem wszelkich 
rzy mają tylko jednę lub dwie robotnice i poowoeee na zakłady, za powiększeniem 
pracują sami, — ci, o których była mowa liczby inspektorów, Że stanowiska hana 
wyżej, zadawalniają się kontrolą nad swemi dlowego i praktycznego sądzi, że środkiem 
|nieszczęśliwemi niewolnicami, sami próż- zaradczym na stan obecny, jest także spół- 
nując. \ dzielczość. X ZA th 

|, Oto istota systemu swityngowego. Pan! „ Ten sąd anglika, tak wybitnie „różniący 
Burnett wylicza następujące z niego nie- się do niedawna jeszcze przeważających w 
| dogodności | Anglii pojęć niemieszania się rządu do 
| 1) Przyciągając wielką liczbę cudzoziem- niczego, jest nienajmniej j charakterystycz- 
|eów, pracujących po cenie niskiej, ponie- nym objawem czasów, w jakich żyjemy, 


waż przybywają do Londynu bez środ- 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


‘ków — system ten pozbawia pracy i ska- 
jzuje na ubóstwo robotników angielskich, 
Gietda warszawska, Sprawozdania tygodniowe (do 
dnia 2 stycznia. Borlińskie notowaria rubli w ty- 


2) Opiera się na błędnej zasadzie eko- 

‘nomicgnej, ponieważ pociąga za sobą udział 

kilku pośredników, z których każdy ŚCIĄGA | zodnia ubiegł hały si k i 

| jakiś zysk z pracy kosztem robotników i [76 i 1764 ge. canarisi baisti bie bo AA Tai, 
łego pozioma 175, 4 którego po'iniosły'sig nastę- 
pnie zaledwie o !/, m. Wobec oyfr tak fatalnych, 


uciska ich. | 
3) Warunki, w jakich system ten jest 
4 A gielda warszawska była początkowo bardzo nieede. 
| stosowany, niska stopa zarobków, godziny cydówaną, trzymając się miej więcej pozioma ber- 
| pracy zbyt przedłużone, zupełna nędza ro- lińskiego w dniach następnych przekroczono po- 
jbotników, niezdrowe pomieszczenia i zbyt | ziom pozikapę, Notowano marki w żądaniu przes 
wielka w nich liczba pracujących, —wazyst. | pierwsze trzy dni po 57, wa czwartek A 67.40, w 
Š AR at piątek po 57.25, w sobotę po 57.10, Ns ta „ 
ko to stanowi czynnik niebezpieczny fizycz- pirów eblinatych ży AL w ogóle basda A. 
nie, moralnie i społecznie, zarówno dla isty likwidacyjne, nięchętnie uabywane, zakoń. 
ofiar jak i całej ludności. Gzyły tydsień zniżką !, procentową, Listy zastawne 
4) Jeżeli nie powstrzyma się przez prawo-|m. Warszawy, coraz bardziej zaniadby wane, os'a- 


bl, także w tygodnia ubiegłym. List w 
, dawstwo specyalne albo w inny sposób, ziemskie, ze wodyśtkiah padkdów najbardeiej a 
przypływu ustawicznego robotników cudzo- biane, pojawiały sig rzadko w obiegu, t zymajgo 
„ziemskich, który unicestwia dobrodaiejstwo+4-sig-stsle przy kursach niezmienionych, Požjézka” 
emigracyi robotników angielskich, — wy- E aasa i AR Sal E anje epa! o 
niknie demoralizacya i dezorganizacya TO- | żyezki premiowe trzymały się A dobis. aA tl 
botników-krajowców, a może nawet niena: | gólnie serja pierwa'a była orgściej ukiwaną, 
wiść rasowa ze zwykłem? temu uczuciu na- | prawdo, odobnić wobec- oiągnienia, W dziale ak- 
stępstwami. 


oyj bankowych i przemysłowych panuje ciągie 
Pan Burnett proponuje też w swoim ra- 


zastój, 
porcie środki zaradcze. Ze stanowiska 
prawodawczego radzi prawo o. 


ida pełersburaka. Sprawozdanie tygodniowe 
DOWISKA (do dnia 8] graduin). Skutkiem wielkiego napły- 
raniczające | wu papierów ruskich z zagranicy, na petersbar- 


liczbę godzin pracy co do kobiet rozcią. |*kim ta:ga wekslowym wystąpił znaceny popyt na 
nisi fa robotników męskich; zmojejszę. |ts" e ka GÓCY Jodask nia wywołał silniej. 


jśsego spadku kursów, dzięki trasowsniom ze stro- 
ny bankierów. Sprzedaże wywotosców b ły bar- 
dzo nieznaczne i nie wywarły żadaego wpływa na 
| usposobienie targu. Tym. sposobem kursy odpo- 
wiadały zapełnie równi berlińskiej, a mianowicie 
kurs nk Londyn obniżył się z 20%), na 204), 
Złoto podrożało w ciągu t nia o 4 kop. (z 4 rs. 


nie godzin pracy; ograniczenie emigracyi 
przez podatek pogłówny albo inaczej; za- 
kaz oddawania roboty sweatersom, pomiesz- 
czany w kontraktach rządu z przedsiębier= 
cami dostaw; wykonywanie swoich robót 


brze zorganizowanego i dobrze zbudowane. 


- Zumienili przedmiot rozmowy. Tak to 
go mrowiska, może śmiało 


c 7 powiedzieć: zwykle bywa, Ważne sprawy załatwiają 
„i ja też do wielkiej sprawy drobną do:,się w dwóch słowach. O drobiazgach bez 
rzuciłam cegiełkę.” j wartości mówi się godzinami, 

Spojrzałam prosto w słońce i zostałem za | Nie domyślali się zapewne, że losy czło: 
zuchwalstwo moje ukarany,  Olśniło mnie wieka, przysłuchującego się ich rozmowie, 
ono; zasłoniłem twarz i zamknąłem oczy. ważą się w tej chwili, Obojętni najczę- 
Wśród czerwonego blasku ujrzałem ciemną ściej zwiastują nam nieszczęście. Jeżeli to 
plamkę, która coraz to rosła i rosła... | prawda, że dziedzictwo jest znaczne, Lus 
WW cieniu jej spostrzegłem znane mi Tysy,|dwika jest dla mnie nazawsze stracona, 
siwe oczy, ich łagodne wejrzenie i uśmie- |a niestety, ten inspektor ma ming dobrze 
chnięte usta — i serce moje ukorzyło się poinformowanego człowieka, 
przed jasbowłosą dziewczyną, która, w na- Są jaż tacy ludzie na świecie, którzy 
grodę za moją dobrą wolę, zostanie mi wiedzą wszystko, chociaż się o nic nie do- 
oddana. I pomyślałem o tem, ile to do- wiadują,,. 

„brego na Świecie uczynić może uczciwy | Tak, stracona jest dla mnie na zawsze! 
piw 1 uczciwa kobieta, którzy „się V samian za wszystko, co ona dać mi mo- 
ocaają — uczciwy mężczyzna i uczciwa |gła, wzamian za w kształcenie, wdzi 
| kobieta, którzy miłują dobro i dążą ku jelegancyę, za oszysskie te rzeczy, pora 
niemu, się uczy w Paryżu, albo nie uczy się wca- 
le, mając za chrzestną matkę czarodziejkę 


XXXIX. — ja mogłem jej ofiarować nie zumo- 
żność i dostatek — ja, Ao wera wie: 
Royan 10 lipca. śniak... , 


Po cóż wyjeżdźałem z domu? List, który 
napisałem wówczas do pans  Havenne, 
a którego wszystkie kropki i przeciaki 
widzę dotąd przed oczyma, był napisany 
stylem wymuszonym, sztucznym, a styl ta- 
ki zdradza zawsze niepokój sumienia. Był 
to list. fałsz, wy, nieuczciwy. Ojciec i córka 
musieli też sobie powiedzieć: „Uczuciowy 
pan Berjac umie też dobrze rąchować: za: 
stanowił się — i przekonawsży się, że 
to.się zugalopował, chce się zręcznie wy- 
mit. j Sorneka mi 
rozsądek zyskał w 

Niedołęgo! — po ma się oświadczyć, 
dopóki była biedną. y jest boge- 
tą dziądziczką, Tudbym wiedzieć, jak u<pra- 
wiedliwić przed nią zdołasz poprzednie wa- 
hania i rozmysły. Powiedzą, żeś uciwkł, 
bo była ; powracasz, buf sig o drie- 
dzictwie „dowiedział, Ojciec też i ebrka 
roześwieją ci się w oczy, 


Jak to miałem zaszczyt powiedzieć pani 
Herminii de Roibaz, po śnie następuje 
przebudzenie, Śnimy tak i przebudzamy 
się przez całe życie, aż w końcu — zjada» 
ją nas robaki, Przyczem ostatni akt ko- 
medyi jest ze wszystkiego najzabawuiejszy, 

Przed chwilą jadłem śniadanie przy ta- 
ble d'hôte: Naprzeciwko mnie siedziało kil 
ku panów, z których jeden, jak mnie obja- 
śniono, jest inspektorem podatkowym 
w objeździe. Rozmawiali ze sobą z oży- 
wieniem; mało mnie jednak obchodziło, co 
mówią. Naraz drgnąłeni: o uszy moje obj- 
ło się nazwisko Havenne. 

N — Będzie teraz bogaty, powiedział je 
en. 

— On, nie, odrzekł drugi; ale córka je- 
go stanowi świetną partyę, Pokazuje się, 
że dziadunio lubił zbierać dukaty i odpo- 
wiednie do tego zostawił dziedzictwo, 


NA KORZE ag e 
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pu- 
jt, psnowa- 

ła zupełna cisza w interesach, lecz usposobienie 
nie było słabem  Spekulacya nie rwsża widocznie 
wcale na corar gorsze; nastrój giełd za 

c: że z nowym rokiem wpływy z kuponów 

la papierów poprawią stosunki na rynku pie 

niężnym, a w dalszym następstwie wywołają zwyż- 
kę z Pabisczność nie pe st zakapów da- 
wniej x czyniając sig także do podtrzyma- 
nia komów. Wyjąteć tworzyły tylko papiery przy- 
syłaue na sprzedaż z zagranicy, ja- pożyczsi wscho 
dnie, których pomieszczenie było dziś niemożliwem 
nawet po 967/,; kurs pięcio procentowej renty zło» 
tej obniży? się także (z D561 na 166'/,); kursy in- 
nych papierów państwowych nia uległy żadnej 
zmianie, Kursy pożyczek premiowych, po licznych 
wahanisch, uskodńcjły tydzień xwyżką | rs. (z 
274, na 275%, i z 247'/, na 2431/s). 

Cukier. Odesa, 80 grudnia, Rafinada Ilrodz- 
kiego 6.50, Gniwań 525, Czornomińsk 6.35, mąoz- | 
ka s odstawą w Odesie 4.50. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Petersburg. Handel Rosyi z księ- 
stwami naddunajskiemi rozwinął 
się znacznie w czasach ostatnich. Do roz- 
woju tego przyczynia się między innemi 
„towarzystwo żeglugi parowej czarnomor= 
sko-dunajskiej.” Obecnie towarzystwo po- 
mienione zamierza urządzić na Dunaju 
stacye dla przelewania nafty, celem rozsze-| 
rzenia zbytu nafty ruskiej w księstwach 
naddunajskich. Głównym pusktem handlo- 
wym dla nafty będzie m. Reni. 

— „Kwestya zawiązana stosun. 
ków bandlowych pomiędzy Rosyą 
a Rumunią, — piszą „Petersburskija wie- 
domosti” — wstępuje na drogę raktyczną, | 
Przynajmuiej sądzić tak wypada z listu, 
przedstawiciela naszego w Rumunii do to- 
warzystwa popiersnia handlu i przemysłu 
w Rosyi, który to list zawiadamia, że w cza- 
sach ostatnich do misyi naszej w Ramunii 
zaczęły nadchodzić bardzo liczne zapyta- 


nia, co do warunków otrwarcia w tym kra-| produktów rolniczych, spożywczych, ryb,,Ś 
joraz wyrobów fabrycznych wytworzył po- 


ju naszych agencyj handlowych.” 


siębierstw handlowych i prze- 


mysłowych w trzechleciu 1888/80 ma | ilości dobrych weksli na Rosyę. Smutny, 
wynosić 4,200,000 rubli, z których 431,000 ten stan naszego handlu odbić się musiał | 
rubli rozłożono na some w ma na ga krs innych polach, pociągając za 
następujący: na gubernię kaliską 20,000,, sobą przedewszystkiem zastój w obrotach| , 
na kielocką 12,006, na Iaelską 20,000, na | papłeii łów lesby Giełda nasza co | CV po. 6,40 MA korcy po 6.45 rs. ko. 
łotwżyńską 6,000, na piotrkowską 156,000,| prawda na tem polu nigdy wielkiej roli nie rzec; żyta sprzedano 315 korcy po 3.60 rs. 
na płocką 10,000, na radomską 16,000, na! 
siedlecką 8,000, na suwalską 7,000 i nat 
[codzienne potrzeby kupna i sprzedaży waz | 
telegrafów | 


warszawską 176,000 rubli. 

— Urząd główny poczt i 
ogłasza w „Prawit, wiestniku,” że w osa» 
dzie Uniejewie (gub. kaliska) otwarto ek= 


spedycyę 


dowej. 


Wrszawa. O stosunkach handłlo-| 
wych na rynku warszawskim pisze „Ga-. 
ły „na każdem | 
olu był dla naszego rynku pieniężnego 


zeta handlowa.” Rok ubi 
fatalnym i zmienił 
d 


zyognomię naszej gieł- 
do niepoznania. D 


XL. 
Mon-Cep, 11 lipóu. 


Tak jest, inspektor mój był dobrze po- 
informowany. Pokazuje się, Że zaczynam 
czytać w fizyonomiach ludzkich, 

Dziedzictwo jest znaczne; o niem też 
tylko mówią we wszystkich kuchniach i 


arderobach, z których moja stara plotkar- | do niej wkrótce. 
$ lądałem się z ciekawością grającym. Za- 


a czerpie wiadomości. Ile wynosi spa- 
dek? Niewiadomo. Ksiądz Poncel utrzy- 


albo trzy odrazu. W ustach ludzkich du- 
katy rozradzają się jak żywe. 

Przyjechałem wczoraj wieczór do domu. 
Teodora ani śladu. 

— Gdzież jest? 

— A gdziebyl... tam, gdzie i codzień — 
odpowiada Franciszka. Od tygodnia, to 
jest od chwili gdy Havennowie powrócili 
do Clorille, nasz pieczeniarz przyspiesza 
obiad, dwa razy do ust kładzie a raz ły- 
ka, spieszy się jak może i zaraź potem, 
bez względu na pogodę, w deszcz, burzę, 
wichurę, jedzie lub idzie do nich i wraca 
dopiero koło półaocy. Zd»je się, że gry- 
wają tam w karty i zabawiają się muzyką, 
choć to przecie żałoba, Najzabawniejsze 


ze wszystkiego jest to, że nasz pan doktór |sunąłem się do panny Ludwiki. Co jej wilż nastąpi, trzeba będzie oskurdami roz- całą ina 


telegramów dla kore-! 
spondencyi wewnętrznej a w miasteczku 
Horochowie (na Wołyniu) dła międzynaro= 
| szłości należy. Obecnie żyje się tylko z dnia 


Ib 
muje, że milion, Dlaczegóżby nie dwa, | Peodór z zawadyacko zaczesaną czupryną, w jakimś zajeździe farman, który dostaw- 

wzdychał ciężko i głębokiem, ponurem szy od swego pana strawnego 30 kop., na- 
wejrzeniem obrzugał co chwila dziedziczkę, 


Doktór Hervier umizgał się tymczasem do| 


codziennych zebraniach giełdowych, 


naszych « ; 
by na pierwszy rzut oka zauważyć, jakie 
szczerby poczynił śród reprezentautów firm 
iczn, zamożnych i obrotnych. W ciągu roku 


były dla naszej giełdy chwile nawet ber- 
dzo Krytyczne, gdy następujące po sobie 
upadki dwóch przedtem poważnych firm 
bankierskich zachwiały zaufanie do nasze- 
ae berlińskich domów. Cofnęli oni 

dyt i dotychczas go wstrzymują, wsku- 
tek Czego operncye arbitrażowe stały się 
niemal niemożliwemi. Przyszło nawet do 


tego, że w razie większego zapotrzebowa” | 


nia dewiz brak poważnych oddawców po 


dziś dzień uczawać się daje, co kursy wa- | 


lut obcych podnosić musi. Na szczęście 
podobne znaczne zapotrzebowania przypa- 
dają obecnie bardzo rzadko, a to z powo- 


du ujemnego czynnika, mianowicie nad | 


imiernego zmniejszenia się handlu przywo- 
zowego jako skutku wszystkich ceł i ogro- 
moie i strasznie wysokiego kursu walut 
zagranicznych, Rynek nasz ucierpiał na 


wschodem i zachodem. Do niedawnsgjesz- 
cze na składach naszych burtowników znaj- 
dowało się na dziesiątki milonów rubli za- 
granicznych towarów, które łatwy miały 


odbyt do wewnętrznych gubernij Cesarswa, | 


rzy podług kosztorysu na 9,473 ru- 
e. 


— Od poniedziałku odbywa. się  wy- 
płata kuponów procentowych za 
drugie półrocze r. z. od obligacyj towarzy- 
stwa kolei warszawsko - wiedeńskiej seryi 
l ei po 500 franków, seryi 2-ej — 5-ej po 
100 i 500 talarów i seryi 6-ej po 300, 
1,500 i 8,000 marek. Jednocześnie spła- 
cane są we właściwych walutach po cenie 
nominalnej wylosowane w latach poprze- 
dnich obligacye wszystkich sześciu seryj to- 
warzystwa. Od poniedziałku także są rea- 
lizowane kupony procęgtowe za drugie pół- 
roczę r. z. Od akcyj towarzystwa kolei byd- 
goskiej, oraz wylosowane w latach poprze- 


|dnich akcye tej kolei, w miejsce których 


są wydswane t. zw. akcye pożytkowe. 
Jekaterynosław, W powiecie nosomo- 
skiewskim budują obecnie wielką bu tę 
szklaną, która będzie pierwszym tego 
rodzaju zakładem przemysłowym na polu- 


;,dnia Kosyi. 
tem tuk dalece, że Warszawa prawie prze- | 
stała być punktem pośredniczącym między | 


Kronika Łódzka. 


| (—) Z kościoła. Ksiądz Stanisław Dą- 
browski, wikaryusz parafii Podwyższenia 


Cukier w ilościach kolosalnych bywał dą.|$w. Krzyża w Łodzi, przeniesiony został 


wniej transportowany do Rosyi po wyso 
kich cenach. Dosturczało to zarobków ty- 
siącom i mnóstwa dewiz na różne miasta 
Cesurstwa, a temsumem powodowało ruch 


larsz 
na naszym rynku giełdowym, Wszystko|94 Zawiaru zwinięcia swojej peusyi żeń-jsób uległo onegdaj wypadkom odiębtnja, 
to ustało, tak samo jak dobrobyt owych | skiej; wykłady dla dziewcząt rozpoczną się|z powoda 18 stopniowego mrożu. W 


tysięcy ludzi, przy tych obrotach zatru- 
dnionych. 
w ostatnich czasach przeszedł w odmienną 
zupełnie fazę, bo gdy dawniej najwięcej 


b 
obetnie spotęgowany przywóz z Cesarstwa 


opłat dodatkow H ch od prze d-|Cesárstwa aletemu nie zawsze zadosyć uczynić teza ilka edi Oa Saa 


możemy, właśnie dla braku dostatecznej 


odgrywała, atoli sama publiczność miejsco= 
wa, dawniej więcej zasobna, miewała swoje 


lorów. Domy zaś bankierskie, mając ła- 
twy i tani kredyt, już to pa własny rachu- 
nd; już to na zlecenie z zewnątrz, usku- 
teczniały codziennie prawie operacye za- 
mienne, gwoli rzeczywistej potrzebie lub 
celom arbitrażowym. I. to już do prze- 


na dzień, bo ogólne położenie zniechęca do 
wszelkiej spekulacyi.” 


nia wyższej władzy warunki do licyta- 
cyi na roboty brukarskie wr. 


ość rozejrzeć się po b. w 2-gim, 4-ym i 6-ym oddziale miasta, 


Wiedziałem dobrze, że niema już dla mnie |parę kieliszków wódki przed  udaniem się 
nadziei; mimo to jednak chciałem mieć pe-|w drogę, a gdy wsiadł do sanek, zasnął 
wność. Zdarza się często, że cierpienie jwkrótce. Koń dowiózł go do Pabianic, 
wydaje nam się mniej srogie od niepewno- jale nieżywego. — Należy się obawiać, że 
ści kronika wypadków tego rodzaju powiększy 


0 dziewiątej wszedłem do jasno oświe- ko nadejdą wiadomości z oko- 


w tymże charakterze do parafii Panny 


| Maryi w Warszawie, 


(—) Pocieszająca wiadomość. Dowiadu- 
jemy się, ża p. Julia Jezierska odstąpiła 


|w dalszym ciągu po feryach świątecznych. | 
seiso A. bankierski | Pensya pani Jezierskiej cieszy się dobrą | wypadku, nabawiło się kalect»a lub c! 
Miejscowy interes. bankierski | |by długotrwałej,— W elementarnych sśto: 


jopinią u ogółu. 


czyni przykrą komuni pieszą. O po- 
sypywanie chodników popiołem tradno się 
doprosić. 

(=) Bilety na koncert panny Alicyi Bar- 
bi i fortepianisty p. Cesi są do uabycia w 
księgarni p. Szatkego i w cukierui pana 
Meyera. Koncert odbędzie się w ponie- 
działek dnia 9 stycznia w sali Vogla. 

Ponieważ panna Barbi 
znaD4, uważamy więc za stosowne zwrócić 
uwagę publiczności, że jest to rzeczywiście 
śpiewaczka niepospolita. Oprócz wielu cer 
nych zalet głosu, krytyka podnosi głównie 
jej styl, t. z. Jel canto włoskie, które dzis 
bardzo rzadkiem jest u śpiewaczek,  Przy- 
pominamy sobie, że koncerty paniy. Barbi 
i p. Cesi w Warszawie odbywały się wo- 
bec natłoczonej sali. 

(—) W miejsce powinszowań ych 
otrzymaliśmy od p. A. Urbanowikiego 1 
rs. na rzecz uczniów niezamożnych. 

(—) Dziś w teatrze Victoria, w zamian 
zapowiedzianych „Fałszywych peczciwców,” 
przedstawioną będzie komedya  Mozera 
„Z przyjemnością,” w opracowadia p. If" 
Śliwińskiego. 

We czwartek przedstawienia nie będzie. 

W piątek: „Właściciel kuźnic” Jerzego 
Ohnetą z p. Zapolską w roli Klary. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. j 


— 


awa. Mrozy. Kilkadziesiyt o- 


iele 
osób, nie umiejących sobie radzić w dabym 


| (—) Ferye sądowe świąteczne trwać będą łach prywatnych przerwaue zostały nazki 
wało zapotrzebowań dewiz zagranicznych, : 9d czwartku do włącznie 13 stycznia, z któ- z powodu silne o mrozu.— Z rozporzącze- 
rym to dniem kończą się równieź feryejnia władzy policyjnej na wielu pl 


wiąteczne w szkołach, 


opia wzmianka 
szenie się do redakcyi, 


stacyi towarowej sprzedano pszebicy: 210 


orzec. 


| Na Rynku Nowym dowozy były znaczne; 
popyt dobry; ceny pszenicy zwyżkowe,—ży=! 
abe. Sprzedano pszenicy 400 korey. 
ipo 6.30 do 6.50 rs, żyta 600 korcy po 
3.60 do 3.70 ra., owsa 150 korcy po 2.10 
sprzedano 
[1,775 korcy zboża.—Z powodu małych do- 
| wozów owsa, jakoteż zupełnego braku do- 
wozów siana, obadwa te artykułu poszuki- 


ta sł 


do 2.40 rs. korzec. Ogółem 


wane są w mieście. 


(>) Ofiary mrozów, „Tageblatt” tatej. 


ei t ił do zatwierdze. |Szy dowiaduje się, że w tych dniach, w no-, 
Maka? Arzedstowił „dą. rabnietdze cy, poniósł Śmierć od zmarznięcia jeden |1 stycznia r. b. przeszła 


kolei fabryczno- | Henryka Wróblewskiego. 


z robotników na dworcu 
łódzkiej. 
mana na drodze du Pabianic; 


się, skoro ty 


tlonego saloniku i zastałem w nim cztery (lic, 


osoby grające w  wista. 
chwilę grę, by mniej powitać i 


papy. 
wełdug naprzód obmyślanego planu. 


Przerwano na | 
owrócono | 


Wy- wie, 


pił się wódki i zasnął snem wiecznym. 


Ten ostatni szczególniej niełatwe „miał wie w. Zgierzu. 
| : (—) Nagłą śmiercią zmarła w niedzielę pozostawiony przez parę godzin przed szyjk. 


przed sobą zadanie, chciał się wkraść w 


łaski ojca a grał z nim,w wista. Pan Ha-|M. Piórkowska, właścicielka domu N. 38. 
venne przegrywał i wymyślał niemiłosier- przy ulicy Sredniej. Po powrocie z kościo- | 
Podtatusiały konkurent zno- ła uczuła się słabą, 


nie partnera. 


sił wszystko z pokorą psa, którego chłosz: 
czą. Boże mój! Jacyż ludzie są nędznie | (—) Niepotrzebny wydatek pracy. Śnieg 
i teraz prawdy *vartoby temu 


mali!... 


Skoro tylko powstali od stolika, przy- na Środek ulie. Za parę tygodni, gdy od- kłamstwo) 


i wkrótce potem wyzionęła ducha. 


juprzątany z chodników, wyrzucają 


(—) Targi zbożowe z d. 2 stycznia. Naj 
korcy (ordynaryjnej) po 6.15 rs., 100 kor-|skim dzieło Karola Lewalda 


Tensam los spotkał jakiegoś fur-| 
wypił on 


‘dniowy areszt domowy. 
(—) Od mrozu. Opowiadano nam (za! 

p wiarogodność wszakże nie ręczymy), że na 
Usiadłem z boku i przy+|drodze od Pabianic do Łodzi, w ciągu 
ostatnich kilku dni zmarzło ośm osób. W skiej, w 56 roku życia, 
iegi konkurentów bawiły mnie. szczerze. Łodzi zaś podobno wczorajszej nocy zmarzł ematów, napisał 6. p. 


(—) Na licytacyi odbztej w dnin 2 stycz- 
Każdy z nich postępował widocznie nia b. r. w sądzie okręgowym w Piotrko- być wkrótce przebudowany na budynek 
nabył p. Edward Rudowski ze Zgie- 
strojony Teodor, zarówno jak i odmłodzo- rza za 13,000 rubli zabudowania po p 
ny o 10 lat doktór bawili mnie szczerze. dzalni, należącej do firmy Fóchnera syno: 


rzę - 


położyła się do łóżka z Warsza 


|rozpalono stosy drzewa, ażeby przy oglii 
|. (—) Biednych rodziców, którzy mają dwo-! 


edług „Prawit. wiestnika” susa |trzebę przekazów na różne miejscowości je dzieci do oddania na własność osobom , Ogień podtrzymywany jest przez całą m 
w Dzien- Strażakom na czatowniach i posterunko 


j policyjoym zmniejszono czas dyżurów p 


mogli ogrzać się biedacy, dorożkarze i 


owę. | 
Z literatury. Jako dodatek do „Prás 
dy”, zaczęło wychodzić w przekładzie pol 
Histor: 
XIX wieku.” Pierwszy poszyt składa s 
z 26 arkuszy i zawiera cały „Okres na 
leoński” i „Okres restanracyi”, doprow. 
dzony dò rewolucyi lipcowej. 

Przekład noweli Sienkiewicza „Sta! 
sługa”, znajduje się w ostatnim  zeszycj 
kwartulnym pisma „Ballecja Nr j 
scientifique et artistique polonais,” ‘twych 
dzącego w Paryżu. 

„Boska komedya Dantego”, w przekła 
dzie p. Antoniego Stanisławskiego, wyszła 
z druku w bibliotece uniwersalnej wyda- 
wanej w Krakowie u 
mana, w 

— Z prasy. 


„Guzeta radomska” z dniem 
pod kierunek p. 


— Piotrków. W ubiegły piątek, wydział 
karny sądu okręgowego sądził dwie” spra. 
wy pojedynkowe. Jedna z nich nie przy- 
szła pod rozpoznanie, z powodu niestawie- 


Żupańskiego i Heu-| 


pie jest u nas 


nia się obwinionego ` hr, Sadowskiego. 
W drugiej obaj obwinieni pp. Ch. i z. 
obywatele z powiatu rawskiego, skazani 
zostali, jak donosi „Tydzień”, na jedno- 


— S. p. Leonard Sowiński, utalentowany 
paete; zmarł w doin 23 gradnia w Stet- 
owcąach pod-Labarem —w guberni wołyń- 
Oprócz wielu po- 
Sowiński „Studya 
nad literaturą/ ukraińtką,”. oraz pięciota- 
mowe dzieło „Rys dziejów literatury pol- 
skiej.” 


— Z Płocka. Gmach podominikański ma 


szkolny. oszty przebudowy wynosić: maj 

40,000 rubli, ie iiy 
— Skutki mrozów. Na drodze do Pultą- 

ska, w okolicach wsi Zegrze, zmarzł k 


3 kownią, uwiązany do drzewa, 


-— 0 kojespondentach do pism ruskich 
„ otrzymał „Kraj”, list następt 
jący: „Czafopisma ruskie” nie mają szcz$- 
Ścia do kdrespondentów z Warszawy, A dom 
À zapobiedz, gdyż 
lub nieznajomość rzeczy rodti 
sę szkodliwych wzajemnych niechże 


przesiaduje tam także.  Zorienił się nie do | powied.iałem? — nie wiem saim, Wiem tyl-, bijać grube na kilkanaście cali pokrywy ci, rozdmuchiwanie których chyba nie le 


poznania; goli się codzień, sprawił sobie ko, że lodowato chłodnym tonem odpowie- |lodowe, nie mówiąc j 
działa mi parę słów. Zwróciłem się do|cany na Środek ulic śnieg przyczynia się polskiego. 
ojca; ten znów wypytywał mnie troskliwie | do powstawania głębokich wybojów i do 
zniszczenia bruków, Czy nie byłoby lepiej 
odrazu wywozić z miasta śnieg uprzątany 
z choduikow i rynsztoków, zamiast zajmo- dów, wyd 
wać się nim dwa razy, ze stratą Czasu i:cznej działalności zagranicznym żydouita- 
pieniędzy? I zdrowotność miasta odniosła. kak 
by korzyść— i mniej ucierpiałby pól Ep podany jest przykład, że. 
"dniach w t 
(—) Slizgawica na chodaikach stała się świadectw) 
niebezpieczną dla przechodzących. Odmie: kątnema (podpolnomu) faktorowi i 
ciono wprawdzie śnieg z wierzchu, lecz pod dlarzówi gieldowemu (birżewomu 
spodem pozostała zbita i gładka pokrywa. Izydorowi G—nowi, 
fOhodaiki łódzkie są w wielu miejscach po-:przycbyluej rezolucyi 
chylone ku rynsztokom, co jeszcze bardziej w Warszewie, miał wydać na 


nowiuteńkie ubranie, świecące lakierki, a 
tasiemki od skarpetek chowa starannie. 
Jedna tylko Ludwika zupełnie 
się nie zmieniła. Spotkałem ją wczoraj 
rano: miała A pęd menin poz 
jedwabną suknię, ubieraną wąziutkiemi ko- 
kM i ich zupełnie tak jak ' 
dawniej. 


wize. 


TN j l a 
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o przygody podróży, o rezultaty zjazdu 
it.d. Z tonu obojga wywnioskowałem 
nieomylnie, że sprawa moja jaż osądzona 
ostatecznie, że apelącya żadnegoby. nie od- 
niosła skutku, 


nej twarzy, Biedaczysko odcinał się jak 
gł, a nakoniec powiedział, zwracając się 
do mnie: 


doda dn 0_ 


roboczy! 


uż o tem, że wyrzu-|w interesie ani społeczeństwa Nag 7 i 
u 


[kiej treści jakiej kto zażąda ( 


W Ń-rze 16. pisma je 
Dieło” spotykamy podpisaną pseudoni = 
„Polak” wiadomość, że komitet. giełbwy ` 
warszawski, składający się z samych| ży. 

Je jakoby Świądectwa « te. 


ija |go- | 

kę 
anem jakoby zostało podbne 
poddanemu austryackiemipo- 
An- 
u) 
który dla otrzyshia 
co do zamieszłia 


pe 


| 


mz rz aea TCrg 


s” a= 


npt saes ni] sprawdzenie treści ip 


!mazocznyja sredstwa) 5 tys. rs. Sensacyj- 
ie Sabite korespondencya ta ma jednę 
lko wadę, ale za to kapitalną. Wszystkie 
idane w niej fakty są zunyślone. Komi- 
4 giełdowy warszawski składa się z` pre- 
Za, sześciu członków i dwóch zastępców. 
m jest chrześcianin, Z pomiędzy 
Chdnków 3 jest żydów i 3 chrześcian. Z za- 
sticów jeden chrześcianin i jeden żyd. 
TĄ sposcbem z ogólnej liczby 9 osób, 
Wodzących do szładu komitetu giełdowe- 
£ojest 5 chrześcian i 4żydów. Żupewne, 
$t to stosunek nieproporcyonalny do 
ogóej liczby ludności chrześciańskiej i ży. 
iej w Warszawie, ale tłómaczy się 
OD tn faktem, że nasza ludność chrze- 
Ściaką dopiero pierwsze kroki na polu 
hanówem stawiać poczyna i bardzo nie- 
licznih ma dotąd w handlu przedstawicie- 
li. | każdym razie cbrześcianie w komi- 
tecie giełdowym warszawskim stanowią 
i dziśjuż większość. Jeżeli informacya co 
do skłdu komitetu jest błędną, to wiado- 
mość (mniemanem wydaniu przez komi- 
tet giełowy wskutek łapówek nierzetelne- 
go Świdectwa jekiemuś Izydorowi G—no- 
wi, jestjuż wprost fałszywą, gdyż nikomu 
z takies imieniem i nazwiskiem podobne 
Świadecto wydanem nie było. Od chwili 
wydania prawa o cudzoziemcach, trzy tylko 
jiy wyne przez kom. giełd, warsz. ży- 
m zugłuicznym Świadectwa o ich poży- 
tieznej djałalności handlowej, a mianowi- 
ce: Siimoowi, współwłaścicielowi wielkiej 
iznanej fimy handlu win „Simon i Ste- 
qi” (dawnej Flatau), używającemu rzy- 
tileju „dosawców dworu ruskiego,” Heor, 
Talberstamwi, bankierowi i właścicielowi 
/antoru wyniany i Einbildowi, prokuren- 
owi domu handlowego Wawelberga. 
Wszyscy ci trzej używają w świecie han- 
lowym warszawskim zupełnie dobrej opi- 
ii, Było jtszcze wydane czwarte Świade- 
two żydowi pruskiemu Libasowi, że do- 
onywa znacznych obrotów handlowych, 
z: zupełnie z prawdą zgodne. I na 
ch czterech świadectwach koniec. Żadne- 
więc pokątnego faktora Izydora G—na 
| liczbie tych, którym świadectwa udzielił 
omitet giełdowy, niema. Mimowoli za- 
m przypuszczać musimy, że cała ta ba- 
` aluka o o ay jest podaną przez ja- 
egoś niezadowolonego, któremu komitet 

viadectwa „użyteczności” odmówił. 
— Na i eripe Francyi panują ostre mro- 

|. W Nicei spadł śnieg. 

p Z Berlina donosi „Agencya północna”, 
| pastenuje: Na żądanie rządu ruskiego 


© 


1odzenia sfałszowanych dokumentów w 
westyi bułgarskiej i dziś z tego powodu 
urżędowym organie „Reise jsanzeiger” 
omieszczono następujący komunikat: Do- 
amenty zostały zmienione w tym jedynie 
slu, aby obudzić podejrzenie względem 
olityki niemiackiej i wzniecić wątpliwość 
» do jej uczciwości. Do takich wniosków 
Jógłby dojść każdy, gdyby istotnie treść 
okumentów opartą była na prawdzie, lecz 
plityka niemiecka od samego początku 
twsze uważała i uważa zamiary ks, ko- 
ueskiego w Bułgaryi za sprzeczne z istnie- 
jemi umowami i w tym. właśnie sensie 
ystępowała z oświadczeniami do wszyst- 
ich gabinetów, szczególniej zaś do ruskie- 
» Gdyby owe dokumenty, przypisywane 
jezególniej posłowi niemieckiemu w Wie- 
niu, okazały się rzeczywistemi i gdyby 
$kazówki w podrobionych listach oparte 
tiy na. prawdzie, to możnaby słusznie 
karżać urzędową politykę Niemiec o 
*uznaczność a jej oświadczenia urzędowe 
imieszczerość. Rząd niemiecki, dążący w 
wsób naturalny do utrzymania w stosun- 
ch z przyjaznemi mocarstwami / uczucia 
dfania co do jego szczerości i dobrych 
miarów, był oczywiście bardzo zaintere- 
wany tem, aby podrobienie dokumentów 
Ho wykryte i żeby o tem można było 
oiadczyć w sposób urzędowy. Śledztwo 
uędowe wykryło, iż pomiędzy hr, Flan- 
di i ks. koburskim żadna koresponden- 
„Æi nie istniała i że przypisywane ks. 
Reus prepozycye, nigdy przezeń nie były 
uczynione. Przypisywany zaś. innym, wy- 
żej postawionym osobom, stosunek do spra- 
, okazał się również zmyślonym. Z te- 
gł widać, iż dokumenty te, sporządzone 
pizez osoby, które dotychczas nie zostały 
włkryte, miały głównie na celu wywołać 
nędowierzanie pomiędzy mocarstwami eu- 
jskiemi i że są pozbawione wszelkiej 
mąci faktycznej, Są one w całości 
E one. 


ROZMAITOŚCI 


niedawnym cząsem zginęło przeszlo 


i brał sobie życie. 


Skandale na uniwersytócia bolońskim. 77h Stosunków 


steryum wojny zarządziło zwołanie rezerw, 


jak się teraz wykazało, co wszakże na ra- 
zie mie obudziło żadnych podejrzeń. Wła- 
dza uniwersytecka zarządziła energiczne 
jśledztwo, celem wykrycia istotaego zlo- 
czyńcy. 

X Pamiątka po Petrarce. W „Bibliothó- 
que nationale” w Paryżu, odnaleziono rę- 
kopis przekłada Iliady i Odysei na język 
łaciński z wielu własnoręczneni dopiskamii 
Petrarki, dla których ów przekład z gre- 
ckiego oryginału został sporządzony przez 
jakiegoś „mieszkańca „Kalabry:” jak wska- 
zuje napis na rękopisie, i 
| X Syn Sary Bernhard, Maurycy, zaślubił 
dnia 29 b. m. w Paryżu księżniczkę Ja- 
błonowską, której ojciec był Swego Czasu 
szambelanem Wiktora- Emanuela Obydwie 
teściowe życzyły sobie, aby ślub odbył się 
o północy, 


cybiskup Paryża odmówił | aaa pozwo- | 


5,000 fr. na biednych. awa odbyła | poświęcić wszystko dla obrony ojczyzny i 


lenia, pomimo, iż Sara o 


się tedy w kościele Suint-Honoró w samo 
południe. Sara ofiarowała synowej kolię 
dysumentową, naramiennik, bukiecik bry: 
lantowy i naszyjnik z pereł, wartości 
60,000 fr. Suknia ślubna panny młodej 
z białego atłasu kosztowała 25,000 fr. j 

X Z Zurychu. Na wydziale Jekarskim 
tutejszego uniwersytetu wybuchła sprzecz- 
ka między studentami i studentkami. Je- 
den z profesorów mówił © temacie me- 
dycznym w spocób tak wolny, że niewie- 
ścia płeć audytoryum natychmiast opuściła 
salę. Nie przyszły też studentki i na dal- 
sze wykłady, a natomiast studenci profe- 
sorowi wręczyli wspaniały adres! 

X Nowa choroba. Amerykańskie pisma 
lekarskie donoszą o nowej chorobie, którą 
zauważono w Stanach Zjednoczonych. Po- 
dlegają jej osoby pijące dużo herbaty, a 
nazwano ją „teizmem.”* Choroba owa roz- 
poczyna się wielką nerwowością, następnie 
objawia się w zboczeniu fuokcyj mózgu i 
serca. 


X Olbrzymia tratwa. Od półwyspu ka- 
nadyjskiego, Nowa Szkocya, płynie obecnie 
do Nowego Yorku tratwa tak wielka, ja- 
kiej dotychczas na Świecie jeszcze chyba 
nie zbito. Składa się ona z 27,000 drzew, 
poprzywiązywanych do siebie łańcuchami. 
| Wzdłuż wszystkich drzew ciągnie się głó- 
jwny łańcuch, do którego poprzywiązywano 
łańcuchy boczne. Tratwa ma kształt cy- 
gara i ma 560 stóp długości, ciągnie ją 
zaś statek parowy. W tym tygodniu ma 
ona przybyć do ; dad Yorku. Amery- 
kańscy handlarze drzewem sądzą, że jeżeli 
ta próba się uda, wówczas handel drzewem 
kanadyjskiem wejdzie na zupełnie nowe 
tory. 

X Samobójstwo 
City w Ameryce podej, Sams Hopkins, 


jeden z najświeższych milionerów nowego | 
Świata otruł się, zażywszy laudanum, Od | w Częstochowie, dnia 
pewnego czasu prowadził on życie bardzo nia 1886) r. za Nr. 1529, zawarli intercyzę przed- 


ekscentryczne, wyrzucał pieniądze oknem, 
jek Monte-Christo. We wrześniu pojechał 
do Europy w towarzystwie najsławniejsze- 
,go boksera amerykańskiego, który miał 
polecenie ujmowania się za swoim panem 
przy każdym sporze, jaki temu spodoba się 
jzacząć. Po krótkim pobycie w Europie 
milicner powrócił do ojczyzny ze sześcioma 
pięknemi kobietami i chciał dla nich zało- 
żyć barem. Rodzina jego oparła się temu, 
zniewoliła kobiety do powrotu do Europy, 
a zrozpaczony wskutka tego milioner ode- 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 2 styoznia. (Ag. p.) „Now. ! 
Wremia” sądzi, że sprawa sfałszowania 
dokumentów urzędowych z chwilą ogłosze- 
nia ich tekstu w gazecie „Reichsanzeiger” 
powinna być uważaną za skończoną. Pod- 
nosząc ustęp komunikatu, który powiada, i 
że gdyby opublikowane dokumenta i listy 
były prawdziwemi, 


Wiedeń, 2 stycznia. (Ag. półn.). Mini- 


po przedstawieniu „Toski”, ar-; 


cukr. 
Dowieziono pszenicy 


jpależących do korpusów armii, zaopatrzo- 


nych już w karabiny magazynowe, na sie- 


|dmiodniowe ćwiczenia. Oficerowie rezerwy 
{bedą w nich także uczestniczyli. W dniu 
j22 b. m, mają rozpocząć się już ćwiczenia 
rezerw 10 korpusu. 

| Budapeszt, 2 stycznia. Ag. p.). Prezes 
{ministrów Tisza, przyjmując wczoraj po- 
| winszowania noworoczne, wygłosił mowę, 
w której oświadczył, iż nie utracił jeszcze 
zupełnie wiary w możliwość utrzymania 
pvkojv; z drugiej strony wszelako winien 
jest ostrzedz Węgry przed zbytecznym 
optymizmem, który nierzadko wpłynąć mo- 
(że ujemnie na przygotowanie się w porę 
do obrony. Prezes izby deputowanych, 
Pechy, odpowiedział, iż Węgrzy gotowi są 


f 
} 


dynastyj, 

Paryż, 2 stycznia. (Ag. p.) Prezydent 
Carnot, przyjmując wczoraj przedstawieli 
ciała dyplomatycznego, wyraził życzenie, 
aby wszelkie obawy wojenne mogły roz 
proszyć się, a narody w pełnem uczucia 
bezpieczeństwa kroczyć dalej po drodze 
moralnego i materyalnego postępu. 

Belgrad, 2 stycznia. (Ag. p.). Nowy ga- 
binet utworzył się pod przewodnictwem 
dotychczasowego ministra wojny Sawy Grui- 
cza. Kierunek gabinetu jest radykalny. 

Cetynia, 2 stycznia. (Ag. p.) Panuje 
zupełny brak artykułów żywności. Zbie- 
rają składki na zakupno zboża, ponieważ 
na transporta zbożowe z Rosyi niepodobna 
czekać, 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z akt wywieszonych w sali poczekał - 
nej sądu okręgowego. 


58. Przed rejentem Władysławem Pętkowskim 
w Częstochowie, dnia 30 gradnia (11 stycznia 1886) 
roku za Nr. 1561, zawarli in ercyzę przedślubną: 
1) praski poddany Karol Weile, kupiec, w m. Ło- 
dzi zamieszkały i 2) Regina vel Ryfka Landan, 
panva pełroletnia, w m. Częstochowie zamieszkała. 
Stosunki majątkowe określono w intercyzie jak 
następuje: cały majątek, jaki każdy z przyszłych 
współmałżonków obecnie posiada, stanowić bg- 
dzie własność jego wyłączną; majątek zaś dorob- 
kowy, nabyty w czasie pożycia małżeńskiego, w da- 
rze, w spadku lub wypadkiem losowym otrzymany, 
stanowić będzie wspólną własność bojga w ró- 
wnych połowach. Regina vel Ryfka Landau posia- 
da obecnie 15,000 rs gotówki i 10,000 rubli w gar- 
derobie, meblach i kosztownościach; Karol Weile 
oświadczył, iż majątek jego składa się z samy 
16,000 rs. w gotówce; majątek swej narzeczonej 


milionera. W  Kanzas otrzymał, z takowego ją kwituje i zabezpiecza go 


na całym swoim teraźniejszym i przyszłym ma- 
u 


59. Przed rejentem Władysławem Pętkowskim 
24 grudnia 1885 (5 stycz- 


ślubną: 1) kupiec Abram Hersz dwóch imion 


Grynman i 2) wdowa Rachla Szternberg, z domu | 
Zimnowoda, oboje w m. Częstochowie zamies.kali. —— 


Stosunki majątkowe określono w intercyzie jak 
następuje: cały majątek, jaki każdy z przyszłych 
współmałżonków obecnie posiada, w darze, w spad- 
ka lub wypadkiem losowym otrzyma, stanowić 
będzie własność jego wyłącz 3; majątek za ś dorob- 
kowy, w czasi pożycia małżeńssiego staraniami ich 


pozyskany, stanowić będzie wspólną własność oj» Piotrkowa 3 
bojga w równych połowach. Ruchla >zternberg n Uzgstochowy . 
rs. w gotódce i 500 rej 
w garderobie, meblach i kosztownościach; Abram 


posiada obecnie 2.600; 


Hersz Grynman oświadczył, iż mająt<u ob enie nie 
posiada; majątek swej narzeczonej otrzymał, z 
odebrania którego ją 
kowy na całym swoim przyszłym majątku. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI BAXDLORE | 


Londyn, 29 grudnia. Wykaz banku państwa (w ty”, 
siącach fantów szterlingów) Całkowita rezerwa 
12,053 (ubyło 700), noty w obiegu 24,061 (przyb. 
189; zapasy w gotówóe 19,919 (ubyło 561); portfel 
19,626 (przyb. 2717; saido prywatne 22,368 (ubyło 
322), saldo paeran 5,463 (ubyło 59); rezerwa 

ło 558); ubezpieczenie rządowe 14,011 ! 


10, gryka ——— —, rzepik letūi—-—, zimowy — 
rzepak raps zim. —— groch poluy ———— 
l 


————, fasola = n 


ś korzae. 


JęSEuie - 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNGSG. 
Matłejstwa zawarto w duiu 3 stycznia: 
W raraji kalolickiej — 
W parafii ewangie! 
Moszek Apel 
endis Wajiand, 


dzieci do iat 15-ta zmarło 


Lezbie chłopców 8, dzieweząt— ; ram "Ft 4 
mianowicie: 


kobiet 1, 
Ferdynand Sobiersk:, jat 66, Frauciecka Noch- 


wila, lat 57, 


kwituje i zabezpiecza ta-| 


1 
a aa czas od godziny 6-ej wieczorem do godzi- 


$tarozakonni. dsieci do lat 15-ta zmarło 6, w tej 
icziie chłopców 5 dziewcząt 1; dorosiych 1, w tej 
iexbie mężctrzn —, kobi 1, a mianowicie: 


ji 
Rywka Przyrownicka, lat 85, 
TELEGLAM E Aliio ahy oy 


zd 22 dnia 
Gielda Warszawska. Na zach 


ano z końcem giełdy | 
Za wskgle krótkoterminows | f 


a Berliu za 100 mr, . | 67.16 56 90 
% paj I e i 1168 11 49 
„ Paryź , 100 fr. . | 4686 4675 
» Wiedeń „100 4. . | 91,25 9080 
Za papiery państwowa: Í i 
Listy Likwid Kr. Pol. . , | 90 26 90 25 
itos. Pot. Wschodnia | 97.75 97.75 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. |, 9876 9875 
Listy Zast. M. Warsz. Har 1 | v826 9326 
m » s 7 97 26 kle 
9 ` w 96 65 60 
Listy Zast, M, od Be. 1 -— | = 
o. A UZZIĘC 
n n n » s 1 iGo Ń TRE 
Gielda Berlińska, i 
tunknoty ronyjskie zaraz . 176.40 177.25 
sj m ma dost. 175.75 17650 
"eknie ne Warszawę kr 1746 — . 176.50 
w Petersburg kr. . .,17516 1768.10 
» > at. . .| 178.60 174,90 
w Londyn ke. . | 20:36 | 2084, 
p dł. | 20.28 | 20.26 
m Wiedsń kr. 152.60 160.10 
D;skonto prywatne 1a Mh 
Gielda Londyńska. 
Wokslo na Patersburg . 
dyakonto 4%, | 203, | 


meeen 
LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Victoria, N, Łahiński z Buczku, 
Klemann z Warszawy, F. Imbrzyczek z Warszawy , 
Hintze z Tomaszowa, H. Freademana z Rygi. 

Grand Hôtel, E. Rauch z Chemnite, K. 
Drechsel z Chemnitz, A, Rosenfeld z Warszawy, 
A. Kniczeff z Moskwy, Radkiewicz z Warszawy. 


—R0 POCIĄGÓW 


ROZKŁAD JAZDY 


od dnia 1 (13) listopada r. b. 
GODZINY i MINUTY 


przychodzą 
do Koluszek. 
n Skierniewie . 
n Warszawy 


n Tomaszowa . 


A W» „.. 
n Radomia . , 
n Kiele . . 


do Łodzi 
przychodza 


odchodzą 
z Koluszek . . 
n Skierniewic . 
„ Warszawy . 
3» Aleksandrowa 
, Ciechociuka . 


n Granicy. '. . 
n Sosnowes . . 
n Tomaszowa . 
» Bzina - - - 
n Radomia . . 


„ K'ele 


UWAGA, Criry oznaczone grabszym drukiera 


rano. 


IGE Niniejszem mam honor za- 
wiadomić Szanowne Panie, pragną- 
ce się kształcić w śpiewia, ŻE w ce- 
u uprzystępnienia nauki takowe- 
Ro, oprócz lekcyj śpiewu solowego, 
rozpoczęłam kurs lekcyj śpiewu zbio- 
rowcgo. Upraszam o wczesue za- 
pisywanie się, 


ULIA LEICHNFTZ, 


laureatka Konser. Warszawskiego, 


ul. Wsehodnia, dom Greulicha. 
6—4—1 


Lekcje na mojej | | 
Pensyi prywatnej 


rozpoczynają cię 2 (14) stycznia, 
owi Uczennice 


uczniowie i są 
przyjmowani od dziś codziennie. 


Taryn bea 
a 


| 4 | DZIENNIK ŁODZKI. 
4 PGE O SSZE 


- Teatr Victoria. | Ktoby miał 
do sprzedania maszynę drukarską 


TAT od nea IAYCZA aż, więkiego drut, © a, Ukończyeszy dwuletni kura gia DRUKARNIA 
JÓZEFA TEXLA. brym stanie, oraz maszynę do porfi-jzatiMy Danat icz M a Badia Ś 
s rowania, raczy nadesłać swój adres Zakladzie Giwnastycznym w Berlinie > 
We środę d, 4 stycznia 1888r. |wraz z ceną do drukarni „Dzien.|7 odznaczeniem, posiadając odnośny |$g 


nej aa 4% dam tą doty G NNIKA ŁÓBZKIEGO| 
li JKZYJANMNOŚCIĄ zz zzo | 


SLS 
Jazosi | zer. mam honor polecić się| Sya. ir. 215, nlica E ear ep iwo ir. 215. AS 
>, 
Komedya w 4 aktach, Gostawa Mo: 


Szanownej Publiczności, jako psi A 
prawdziwy „jaczyciel gimnastyki dye 
sera opracowana przez Ludwika 
Śliwińskiego, 


N 


SAY 
ję SA 
| 0) yziżyzżyż: 


+<->>< >. 


Ogłoszenie. 


rej ROZA 
12 S Dzieła, broszury w polskim, russkim i 


PUDER LILIO W Yjechtunt (zwyczajnej) leczniczej il 


fechtunku. Zgłoszenia przyjmuję 
bez żadnych domieszek szkodliwych, |eodziennie od godz. 2—4, Grand 
jakie się znajdują w innych pu-|Hotel Nr. 5 Dla Pań lekcye od- 
drach. Przystaje do twarzy tak, [dzielne 

że najbystrzejszy wzrok go nie doj- 
rzy i jedno upudrowanie twarzy 
ano, wystarcza na caly dzień. Ce- 


Łódź, dnia 9-go stycznia 1888 roku 


W Sali Koncertowej Vogla 


Z szacunkiem 


A. Żniński 


odbędzie się na pudełka 30 kop. b. nauczyciel w Królewskim Zakła SLAT RYA REDY CD CZD LEDYCEYERYCHE 
„|. zycie! w KMrólewskim bakta = = ">S. "PR D RD e. . 
KONCERT ralnej —Ferfumeryi W.” Kalakon, dzie Gimanstycznym w Berlinie, |23487344234524873427 ZJ OWA 


SŁYNNEJ ŚPIEWACZKI |5*le80, Nowy Rynek Nr. 3 w Łodzi. 6—3—1 


1249—16—12 
Alicyi Barbi 
I PIANISTY 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. bdzi, 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione pirucho- 
mości w w. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty pajowej 


1887 roku wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne loytacye 

B. Cesi odbywać się mające o godzinie ll-ej z rana, w kancellarvi ydziała 

profesora St, Petersburskiego kon- hypotecznego przy ulicy Średniej pod Nr. 427 w m. Łodi, przed 
serwatorym. wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: : 


Bilety można nabywać wcześniej 
w księgarni R, Schatkie i w cukier- 
ni Meyera, 2—6—2 


Teatr Varieté 


Pod dyrekcyą 
LEONIE „AAAA LI 


wielki Koncert 


OBIADY i KOLACYE 


do cenach umiarkowanych. Za do- 
bre wina i szybką usługę poręczam., 


CUKIERNIA 
Wiistehubego 


A POLECA | 


bulion I paszteciki 


a) pod Nr. 84a przy ulicy aa M obciążona poż/czką ta 
warzystwa rs, 6,000; vadium do pać żeni złożyć wię mająie, wynoś 
rs. 1,200; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 9,000; termir sprzedaż; 
wyznaczono Da dzień 29 lutego (12 marca) 1888 r, przed wtaryuszeni 
Romanem Danielewiczem; | 


b) pod Nr. 140 przy ulicy Stary-Rynek obciążona pożyczką to- | 
warzystwa rs, 2,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 440; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 3,300; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 1 (13) marca 1888 r, przed notarynszem Kon- 
stantym Płacheckim; | 


c) pod Nr. 119 i 141 przy ulicy Drewnowskiej i Btary-Rynek 
obciążona pożyczką towarzystwa rs. 4,500; vadium do licytacyi złożyć 
się mające wynosi rs. 900; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 6,750; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3 (15) marca 1888 r. przed 
notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim; 


d) pod Nr. 428 przy ulicy Średniej obciążona pożyczką towa- 
rzystwa rs. 4,900; vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rs. 980; 
licytacya rozpocznie się od sumy rs. 7,350; termin sprzedaży wyzna- 
czono na dzień 4 (16) marca 1888 r. przed notaryuszem Romanem 
Danielewiczem; i 


e) pod Nr. 522 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 21,000; yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs, 4,200; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 31,500; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 7 (19) marca 1888 r. przed notarynszem 
Józefem Grabowskim; * DAETA 


/) pod Nr. 828-b przy ulicy Rozwadowskiej obciążona pożyczką | 
towarzystwa rs. 4,000; yadium do licytacyi złożyć się mające wynosi | 
rs. 800; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 6,000; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 8 (20) marca 1888 r, przed notaryuszem Kon- | 
stantym Mogilnickim; 


g) pod Nr. 1068-b przy ulicy Nowoprojektowanej obciążona-po+ | 
życzką towarzystwa rs. 2,300; yadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rs. 460; licytacya rozpocznie się od sumy re. 3,450; termin 
sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (21) marca 1888 r. przed notary= | 
uszem Janem Kamockim; 


ilez 


DIP iror N=Z4 

PABRYKA PĘDZLI 

YJ) ALEKSANDRA FEIST 
"WARSZAWIE 


FABRYKA SZCZOTEK i PĘDZLI 


Aleksandra Feist 


w WARSZAWIE. 
odznaczona na wielu wystawach 12 srebrnemi i złotemi 
medalami, Fabryka wykonywa wszelkie roboty, wchodza- 
ce w zakres jej działalności, a mianowicie: wyroby szezot- 
karskie tualetowe, do użytku domowego, do czyszczenia 
koni jak również dla fabryk i użytku technicznego. 


Obstalunki wykonywa z możliwym pośpiechem. 
1644—83- £ 


d. ? stycznia. 


W ciąga giełdy 


Weksle. ZA o zk Dopołnione tranrakcya 


cholavo piso, 


Baia .. . (=—jdte|3d] TWO |-5- ~ ET aida Hia h) pod Nr. 147 przy ulicy Zgierskiej i Stodolnej obciążona po- | 
5 1 + © © (19064) kr ter] 94 | 100 mr. 8 sri "| 56 921, 95 9714 07 57 06 Tih życzką towarzystwa rs. 6,500; radium do licytacyi złożyć się mające 
(nne niem, miasta bank. | z na a $ 1 y: z ys oA | - — wynosi rs, 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 9,780; termin | 
Lian *. .” AD 5:42 |-go IŁ l Cr zr: ST pre sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (22) marca 1888 r. przed notary» | 
mood 1 olo h hinter] Bm Per LTR = 11 494, 52 uszem Konstantym Płacheckim ; | 
Paryż .. ERE i hs: io ` 1% Aj $ | 4685 r F 80 + i) pod Nr. 443 przy ulic, Zawadzkiej obciążona pożyczką towa- 
Wad.. s . | dł ter.| 8 a |100 4 rata p3 rzystwa rs, 12,000; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
w . o « (1821/45) a p - 2 wo far 4 | 91 25 i 91 10 Fa 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 18,000; termin sprze- 
Detersburg . . « . r. 3 ra 5 —— - - aży wyznaczono na dzień 11 (23) marca 1888 r. przed notąryuszem 

Dopełnione | w ciągu giełdy ž $ | Dopełnio-| worgagierdy [Romanem Danielewiczem; 
Daiw. k sy ©. A E eg ża y Ą za KŻ F 7 

a. aj 4 ie E F T M „pzy oe 3 A.| ne trans |oqano jelic.pł. k) pod Nr. 1404 przy ulicy Wschodniej i Cegielnianej obciążona 
Listylixw Ku Foi. dużej 3 Tmj 9025 ——| AkogeD.Ż.War-W 100r. | 1 | Z2j 27] 22 pożyczką towarzystwa rs. 38,700; vadium do licytacyi złożyć sie ma- 

X „malo ——-| 839% —| n»n »„» W.-Byd.500r. | 4 ——-| — | -— |Jące wynosi rs. 6,740;' licytacya rozpocznie się od suniy rs. 50,550; 
Roa Pok. Ws. I em. me ree Jest 100r. | 6 =—| =|. —= ftermin sprzedaży wyznaczono na dzień 14 (26) marca 1888 r. przed 
Pono M » rra h k k DE zaj ZZ  |hotaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 
dow. Pok. Pr.s* 1064 loma. s A » Nadwiśleńsk, 5 p PEM EER Prezes L, Grohmann 

gn n n S00 ema. w Bauku Handlowego 1643—3—2 Dyrektor biura: A, Rosicki, 


w Warszawie 250 r. 

» War. Ban Dys. 250r. 
n Ban. H. w Łodzi 250 

n War.Tow.Ub.od ognia 

z m» rs. 124 360r. 

n War. Tow. F Cukru 500 5 

Cakr. Dobrzel. 500r. |: dn 


Tania sprzedaż ij, 


DRZEWA OPAŁOWEGO | 


Drzewo suche sosnowe po rs. 6 za sążeń sprzedaje się co- 
dziennie w składzie dostawy dla Wojsk przy ulicy Widzew. | 
Z; jskiej pod Nr. 1413. obok Cerkwi. | 
W. BRAUDE. | 

| 

) 


IL 


$ a 
i 
; 


»_ Konstanopa 600 
3T. W, F. Stali 1000r, 
» Tow. Liipop, Rau i 

Loewensteia 1000r. 
„ Tow Zakł, Metui. B, 

Hantke w War. 1000r, 
n Tow Zakł.Górniczych 

Starochowickich100 r. 
„ Tow. War, Fal. Mach. 
Nars, Rol iOi. 100r. | 


Ir! 


1669— 6—5 


Łącznie z kieźącym kūpanom. 


$ 
Specyalny handel nabiałowy 


w Łodzi przy ulicy Konstantynowskiej Nr, 5 
poleca Szanownej Publiczności codziennie świeże mleko słodkie, 
Ó śmietankę słodką, Śmietanę kwaśną, masło do potraw i masło 


i 
i 


„ Wars T. Kop. węgla i 
Zakł, iłatni 


n [ow Zaki Fre Baw, 
Tk. w Żawie ca 3%:r, 
Tow Łaz.i baźn :00r. 

„Garb lemie: » szweda 


SBD 
l 
MK 4 dec 
t i l l 
PEM OF 
(TEM) 


stołowe, oraz inne wyroby nabialowe, które sprzedaje po cenach. 
tmiarkowanych. Sprzedaż wymienionych przedmiotów do-l 
7 aE, konywa się w sklepie oraz z wózka, który wysyłany jest nal 
— mj Wartość kuponu z potr. 56. ti: Uswid 327 Q miasto codziennie pomiędzy godz. 6 i 10 rano. | 


I h 
zł 
Jaś 


— —| List. zas. nowych 132 Poż prem. 71m. 233.0 | 305—24—21 


EE) JE: 
Listy leżakio dł. | > wj » „m Warsz lili 1201 „ a Ilem, 143.8 | 
| a „dm Boa ra ludzika s5 OO QOG+>+O0+©0©Q0©>©G-©24 
Ath to ODl. dr. fab. łódzk. . A te JAAA zali = i y K arri wić LN, a — Podr ki 
` Wydaw Stefan Kossnth, —Bsdizr Antoni <homętowski. Mounozego Iiessypow. Bapizasą. 22 /jekaSpa 1887 r. W drukarni „ijzłolbnikn Fods CA 
hag iiae © 2 nn ORO LIGHSYPOW. BAPIKABA. 22 z aż. 


